„Jak pomóc dziecku  uczyć się”

Żeby dziecięca nauka była skuteczna, warto już wdrażać dzieci 
w pozytywne nawyki i zasady. 

· Jeśli dziecko oświadcza: „nie chce mi się odrabiać lekcji” powiedzmy, że rozumiemy dziecko, a następnie porozmawiajmy o konsekwencjach braku wykonania zadania , np.” jeśli nie zrobisz tego zadania, otrzymasz złą ocenę. Jeśli ja nie ugotuję obiadu ( bo mi się nie chce), wszyscy będziemy głodni.

· Jeśli dziecka nie przekonują konsekwencje, warto, by dziecko poczuło skutki na własnej skórze. Nie odrabiajmy pracy domowej za dziecko, nie zmuszajmy w nieskończoność do odrabiania. Jednak o późniejszych złych ocenach rozmawiajmy i dajmy szansę na poprawę. 

·  Jeśli chcemy ukarać dziecko, niech to będzie forma konsekwencji: np. ponieważ dziecko „nie miało czasu” na porządną naukę i wykonywanie podstawowych obowiązków, musi uzupełnić zaległości i nie pójdzie na spotkanie z przyjaciółmi.

· Nagradzajmy, nawet najmniejsze osiągnięcia i pozytywne zachowania dziecka. Nagradzajmy uśmiechem, wspólnym wyjściem, chwaleniem, unikając raczej materialnych prezentów. 

· Ważnym miejscem, w którym łatwo będzie się dziecku skupić, jest własne biurko, z panującym na nim porządkiem. Schludne otoczenie o wiele bardziej wpływa na skupienie dziecka.

· Absolutnie nie wolno pracować za dziecko. Dziecko powinno samo wykonywać szkolne zadania, opierając się na własnych zdolnościach i umiejętnościach.  Lepsza jest samodzielnie wypracowana trójka lub czwórka niż niezasłużona szóstka rodzica. 

· Uczmy też od wczesnych lat szkolnych nawyku samodzielnego sprawdzania wykonanych zadań. 

· Ważnym czynnikiem pomagającym dziecku uczyć się, jest w miarę ustabilizowany i regularny rytm dnia. Dziecko po przyjściu ze szkoły musi mieć czas na zjedzenie obiadu lub podwieczorku, zabawę i odpoczynek. 
Nie chodzi tu oczywiście o ślęczenie przy komputerze  czy telewizorze. 

· Warto ustalić dokładny czas odrabiania lekcji - dla lepszego skupienia.
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